Co przeszkadza rodzicom w komunikowaniu się  z dziećmi?                                                        Co zrobić, żeby komunikacja wspierała dziecko w rozwoju?
Skuteczną komunikację z dziećmi warto oprzeć na zasadzie sformułowanej przez Stephena Covey’a: najpierw staraj się zrozumieć, a dopiero potem być zrozumianym. Zgodnie z nią poświęcimy dużo czasu na dawaniu dzieciom doświadczenia, że są słuchane i brane pod uwagę. Bez empatii, rozumianej jako zdolność wczuwania się w sytuację drugiego człowieka, niemożliwe jest nawiązanie bliskiego kontaktu. Warto, przed podjęciem rozmowy z dzieckiem, zadać sobie trud „wejścia w ich skórę”.
Mimo, że mówimy tym samym językiem, wychowani jesteśmy w tej samej kulturze, to nie zawsze potrafimy się efektywnie porozumiewać. Przeszkadzają nam w tym  bariery komunikacyjne tj.:

· Groźby, np.  „porozmawiamy, jak wróci ojciec” .

· Obwinianie, oskarżanie, np. „bo ty zawsze..”, „bo ty nigdy…, „jestem pewna, że to ty zabrałeś..”.

· Kwestionowanie,  np. „ nic wielkiego się nie stało” / podczas gdy stało się, bo np. boli - kwestionujemy coś, co naprawdę dziecko czuje/.

· Zaprzeczanie emocjom np. „to nic wielkiego, żeby się tak tym przejmować”.
· Zawstydzanie, ośmieszanie, np. „niby taka dorosła…”
· Ignorowanie; rozmówca czuje się zlekceważony, odrzucony.
· Moralizowanie, wygłaszanie kazań, np. „ ja w twoim wieku…”.
· Dawanie rad, np. „ uważam, że powinieneś…”.
· Etykietowanie, np. „oj, daj spokój, ale z ciebie paranoik, roztrzepaniec”.  Takie etykiety stają się oczekiwaniami wobec dziecka. Oczekiwania te będą wpływać na przebieg relacji z innymi i na zasadzie samospełniającej się przepowiedni kreować określone cechy charakteru dziecka.
· Krytykowanie np. „jesteś uparta jak osioł”, „tępak”.
· Porównywanie, np.  „inni mogli zdać ten test, a ty jak zwykle”.
· Wyolbrzymienia, np. „zawsze musisz robić na ostatnią chwilę”.
· Rozkazy, komendy, np. „zamknij się.”
· Sarkazm, np. „masz czoło nieskażone myślą” . Zamiast podjąć próbę wysłuchania, zrozumienia, posługujemy się „ostrym językiem”. Może to wywoływać salwy śmiechu wśród otoczenia, jednak wrażliwy człowiek poczuje się zraniony, wykpiony. 
· Filtrowanie (słuchanie wybiórcze ). Informacje, które nie odpowiadają słuchaczowi, są pomijane.
· Komunikaty niewerbalne też mogą być odbierane jako odrzucenie, brak akceptacji, ocena (twarz –maska, wznoszenie oczu ku górze, świdrujący wzrok, wymachiwanie palcem przed nosem, dotykanie wskazującym palcem w pierś).
Wyżej wymienione bariery komunikacyjne stosujemy automatycznie najczęściej w trudnych sytuacjach!  Jednak każda z tych barier- wypowiedzi niesie ukryte znaczenie typu:  
· nie wiesz tego, co wiesz,
· nie powinieneś czuć, tego co czujesz,
· nie jesteś ok, nie jesteś wartościowy.
Rodzicu: 
· Zastanów się, co może czuć dziecko słysząc takie komunikaty, jaką wiedzę o sobie buduje?

· Czy wypowiedzi te sprzyjają budowaniu współpracy, oporu czy buntu?

· Czy to są komunikaty, które sprawiają, że osiągamy nasze cele wychowawcze?

Co sprzyja efektywnej komunikacji?

· Zaangażowanie w rozmowę wyrażane poprzez aktywne słuchanie (dopytywanie o niuanse, kontakt wzrokowy, parafrazy np. „jeśli dobrze cię rozumiem…”, odzwierciedlanie, wtrącenia paralingwistyczne np. pomruki, tempo, intonacja).

· Ustalenie, czego rozmowa dotyczy .
· Formułowanie komunikatów opisowych, a nie oceniających.

· Umiejętne przyjmowanie cudzej perspektywy, wczucia się w sytuację drugiej osoby, bez przywiązywania się do swoich przekonań (nie mierz innych własną miarą).
· Szanowanie uczuć, bo uczucia zawsze są prawdziwe. Zamiast lekceważyć uczucia, krytykować, odrzucać, dawać rady („tyle razy ci mówiłem” ,” z tobą jest tak zawsze”) możemy: nic nie mówić, kiwnąć głową ze zrozumieniem, powiedzieć: „rozumiem, ach tak” (to nie jest łatwe, bo wymaga powstrzymania naszej reakcji!). Zaakceptuj uczucia, ale ukierunkuj działanie, np. „wiem, że podoba ci się bardziej wyrazisty makijaż, jednak dla mnie ważne, abyś nie malowała się tak mocno do szkoły”.
Poważnie traktowane dzieci, chętniej współpracują niż te, których uczucia nie są dostrzegane,              a potrzeby brane pod uwagę.
· Zamiast: rozkazywać: „masz to zrobić natychmiast!” – powiedz: „oczekuję, że posprzątasz pokój, zrobisz to dziś czy jutro”? 

· Zamiast: krytykować: „znowu zawaliłeś test” – powiedz: „chcę żeby nauka była przed przyjemnościami, musimy ustalić  jak ma to wyglądać”.
· Pomoc w określeniu uczucia: np. „wygląda na to, że to cię  złości”, „to frustrujące, jak coś nam nie wychodzi, tak jak byśmy chcieli”. 
Mamy tendencję do wzajemnego obwiniania się. Często budujemy komunikat typu TY, np. „ty zawsze się spóźniasz”,  „jesteś głupi, niedbały itp.” . Tego rodzaju komunikaty uderzają w człowieka, są oskarżycielskie, wywołują poczucie winy,  zawierają zgeneralizowaną ocenę i  zmuszają do zajęcia postawy obronnej , hamują proces porozumienia. Posługując się tego typu komunikatem, zwykłe codzienne sprawy mogą się szybko przerodzić                         w domowe awantury.

Zmiana wypowiedzi z formy TY na JA w rozmowie z naszym dzieckiem może zdziałać cuda. Spróbuj                                i zamień, np. : „sprzątnij to natychmiast” na: „smutno mi, kiedy nie dbasz o porządek.” 
Komunikat typu JA – polega na tym, że mówię o swoich odczuciach, reakcjach. Unikamy wówczas osądzania, oceniania i obrażania drugiego człowieka. Np. „ denerwuję się, gdy zbyt późno przychodzisz ze szkoły, ponieważ spóźniamy się wtedy na korepetycje. Chcę, abyś przyjeżdżał wcześniej.”

Poza tym,  znajdź czas dla dziecka, jeśli chcesz mu pomóc, nie mogą to być 2 minuty w przelocie.      Postaraj się  poświęcić dziecku maksimum twojej uwagi. Nie prowadź dyskusji podczas przygotowywania obiadu czy oglądania telewizji. I odłóż telefon. Dzieci dokładnie wiedzą, kiedy rodzic jest rozproszony.              Aż 62 proc. dzieci w wieku szkolnym twierdzi, że ich rodzice tracą zainteresowanie rozmową, a przyczyną jest zaglądanie w telefon.
Ważny jest jednak jeszcze jeden aspekt. Rozmawiajmy, a nie przeprowadzajmy wywiad. Odpowiadajmy na pytania, dopytujmy, reagujmy. Dziecko to doceni.
Nawiązanie kontaktu opartego na obserwacji, nie zaś na ocenie, krytyce, moralnym osądzie czy rodzicielskim oczekiwaniu, buduje poczucie wartości, które trudno będzie w dorosłym świecie podważyć.

Słowa i czyny osób ważnych są dla dziecka źródłem wiedzy o sobie! Jeśli dziecko słyszy: „ jesteś skarbem” lub „niewdzięcznym bachorem i leniem”,  to zakoduje ten komunikat w swojej podświadomości i włączy te określenia do wiedzy o sobie i dzięki temu będzie czuć się ważny, czuć się kimś albo czuć się nieważnym,  nikim. 

 Rodzicu! Do Ciebie należy decyzja jakim komunikatem chciałbyś „nakarmić” swoje dziecko. 
Do poczytania:
· Jesper Juul : 1. „Nie” - z miłości, 2. „ Zamiast wychowania. O sile relacji z dzieckiem”, 3. „Być mężem            i ojcem”.
· Astrid Desbordes : „Miłość” / dla maluszków/.
· Faber , E. Mazlish: „Jak mówić, żeby dzieci nas słuchały. Jak słuchać, żeby dzieci do nas mówiły”.
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